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Rzemieślnik — wspBftwórcą Państwa
Referat wygłoszony na zebraniu rzemiosła w Gniewkowie w  dniu 28. 9. 47.

W  mrokach toną dziejowe początki 
każdego prawie państwa osnute legen­
dą. Ale w  tych baśniach ludowych tkwią 
często ziarna prawdy moralnej, dźwię­
czą jakby ostrzeżenia jasnowidzów, 
potwierdzane nieraz przez rozwijające 
się życie.

Popielowa wieża jest tworem ludo­
wej fantazji — ale i pierwszym instynk­
townym ostrzeżeniem przed polską nie­
zgodą doprowadzającą do tego, że ob­
ce myszy rozpanoszyły się w  naszym 
państwowym gumnie.

Mitem jest królewska Wanda, prze­
nosząca grób w wiślanej fali nad zaloty 
niemieckiego rycerza, którego żywi po­
tomkowie, uksiążęceni na rynku kra­
kowskim — zaciążyli tak fatalnie nad 
losami naszego państwa.

Podobnię legendarnym tworem jest 
postać kołodzieja — Piasta — ale rów­
nocześnie wielką symboliczną prawdą, 
że u kołyski każdego państwa obok 
warstw innych stoi hufiec rękodzielni­
czy, potężny biegun i strażnik jej roz­
wojowej mocy. I  może dzieje Polski po­
toczyłyby się szczęśliwiej, gdyby inną 
rolę odegrały miasta i mieszczaństwo, 
którego podwaliną i ozdobą jest stan 
rzemieślniczy.

Z miast naszych, a przez nie i rze­
mieślniczych warsztatów promieniowa­
ły  wielkie ideały wolności i postępu. 
Tam b iły źródła nowego prawa, w ytry- 
skujące z samorządu i cechowego ustro­
ju  — wykuwała się godność i tężyzna 
obywatelska, bo nie herbowość korzy­
stająca z przykutego do sochy poddań­
stwa — ale osobista zdolność, pomysło­
wość i ruchliwość rozstrzygały o bycie 
i powodzeniu rzemieślnika.

W  murach miejskich skupiali się ar­
tyści, uczeni, budowniczowie, wciąż ro ­
snącej kopuły ludzkiego ducha, groma­

dziło się bogactwo talentem, pracą i po­
tem zdobyte, rodziło się i szlachetniało 
nowe pokolenie, którego rycerską kó- 
pią był m łot i  narzędzie, dzwoniące w 
turnieju codziennego mozołu i wyścigu.

Toteż mury miejskie przetrwały ry ­
cerskie zamki i urosły do wielkich na­
rodowych warowni, których stalowąmoc 
najlepiej potrafiliśmy ocenić w czasach 
niewoli, kiedy mieszczanin i rzemieśl­
n ik  polski trwali na wyłomach nie ustę­
pując, a rozszerzając piędź po piędzi oj­
czystą spuściznę Wspomnijmy czasy, 
kiedy rzemiosło zmagało i pokonywało 
ogromne trudności powodowane przez 
wroga, ale trwało i nie ustępowało i 
przetrwało dzięki zgodzie, solidarności, 
wzajemnej pomocy i dzielności.

Po długoletniej niewoli rzemiosło 
wytężoną pracą starało się podnieść no­
wo odzyskany byt państwowy i swój 
do dawnej świetności, nie szczędząc tru ­
du i ofiar. N ie danym nam było jednak 
długo pracować w  wolnej Ojczyźnie, 
kiedy zawierucha wojenna zmiotła to 
cośmy w  trudzie i znoju zbudowali. 
Odwieczny wróg wyrzucił nas z włas­
nych warsztatów, przetrzebił nasze sze­
regi, niszczył nas moralnie. Rzemiosło 
jednak z uporem czy to  na wygnaniu, 
czy w  wrogim warsztacie trwało, gdyż 
jest już tak u Polaków, że w  miarę pię­
trzenia się trudności, w  miarę smagania 
przez los nie upadamy, ale energia na­
sza zamienia się w zaciętość, zapal co­
dzienny — w  bohaterski poryw.

Z tą zaciętością i porywem zabraliś­
my się do pracy w  odrodzonej, ale jak­
że zniszczonej i wycieńczonej przez 
wojnę i lata okupacji Ojczyźnie.

Ten zapał i zaciętość z jaką postano­
wiliśmy odbudować co zburzone, na­
prawić co zniszczone, ten bohaterski 
poryw sprawia, że kraj nasz się odra­
dza i powstaje.

Obok zwartej masy robotniczej i 
chłopskiej wkłada swój trud  i pot rów­
nież rzemiosło, dając z siebie swe naj­
lepsze wartości. Leży przed nami je­
szcze ogromny trud i wielkie zadanie, 
ale znaną i wypróbowaną od wieków 
wytrwałością będzie rzemiosło praco­
wało dla dobra kraju i swego.

Niech tylko będzie uznane i należy­
cie ocenione, a zapał jego i energia sta­
ną się niewyczerpanym źródłem czynu 
i pracy twórczej. Rzemiosło nie miało 
i nie ma wielkich wymagań, nie żąda 
przywilei. Własnymi siłami i przebojem 
szło przez życie, budując swój warsztat 
pracy niejednokrotnie od podstaw, nie 
wyciągając rąk do Państwa, gdyż rozu­
mie aż nadto potrzeby odradzającej się 
Ojczyzny.

Rzemiosło swą uczciwą i rzetelną 
pracą dła Państwa, nie skąpi ofiar i sił 
niezbędnych dla odbudowy zniszczo­
nej Ojczyzny, — ale jak każdy pracu­
jący obywatel ma również prawo do 
życia w  demokratycznym państwie na 
równi z resztą obywateli. Rzemieślnik 
bowiem jest również człowiekiem cięż­
kiej pracy rąk i pragnie by pracę jego 
uznano i oceniono, by dano mu moż­
ność tej pracy i egzystencji. Rzemieślnik 
pragnie nadal kroczyć wytyczną wielo­
wiekowej tradycji swych przodków i 
być współtwórcą kraju.

Mając za sobą tradycję pracy tw ó r­
czej i  ofiarnej i  bohaterskich walk prag­
nie i teraz w  wielkim dziele odbudowy 
Państwa zapisać się złotym i literami w  
szeregach budowniczych Państwa, prag­
nie wraz z robotnikami i ludem wiej­
skim wznosić podwaliny pod trwały i 
dla wszystkich obywateli wymarzony 
gmach wielkiej i świetnej przyszłości 
naszej Ojczyzny.

Cześć cnocie i zasłudze rzemieślniczej!
L . Urbański



„P a rta c z" jako szkodnik gospodarczy
N a zebraniach zorganizowanego rzem io­

sła, przedstaw icie le  rólżlnych w ładz często 
podkreślaj'), potrzebę! w iększego w k ładu  
pracy i  ponoszenia także wi/ększych cięża­
ró w  w  odbudow ie zniszczonego k ra ju . Zor­
ganizowane rzem iosło stara się w  ramach 
m ożliw ości wyw iązać się z tego obywa­
te lsk iego obow iązku. B rak tego zrozum ie­
n ia  is tn ie je  jednak u pew nych ka tego rii 
obyw a te li, a m ianow ic ie  u t. zw. partaczy, 
k tó rzy  podejmują, prace rzem ieślnicze na 
w łasny rachunek, n ie  posiadając potrzeb­
nego upraw nien ia przem ysłowego, ani też 
n ie  op łacają należhych podatków . Skutek 
je s t tak i, że w ykonyw u ją  prace tan ie j, an i­
że li rzem ieśln ik re jestrow any, k tó ry  ponosi 
wszelkie c iężary publiczne. Z tych też’ po­
w odów  rzem ieśln icy re jes trow an i majią 
m n ie j zleceń, ale w  deklaracjach podatko­
wych. muszęi podać odpow iedni ob ró t i  do­
chód

Tak samo pracow nicy-rzem ieśln icy róż­
nych przedsiębiorstw  bez względu na p rzy ­
należność, w ykonyw u ją  duiżo prac poza s łu ­
żbą, aby w yrów nać n iek iedy  swoje n isk ie  
płace. R ze m ie ś ln ik -p o d a tn ik  n ie  może w ziąć 
te j oko liczności pod uwagę, bo każdy oby­
w a te l pow in ien  swój dochód opodatkować 
w  ramach is tn ie jących  przepisów skarbo­
w ych i pow in ien posiadać upraw nien ie 
przemysłowe.

Również' zachodzą w yp ad k i w ydaw ania  
prac przez ins ty tuc je  państwowe, samorzą­

dowe i  społeczne n ieupraw nionym  osobom, 
a to z uw agi na korzystn ie jsze w arunki. 
Z rozum iałym  jest, że k to  n ie  ponosi należ­
nych poda tków  i  op ła t publicznych, może 
korzystn ie j oddać sw oje usługi.

W obec tego, ż,e na pok ryc ie  w ydatków , 
ja k ie  państwo uskutecznia dla spełn ien ia 
swoich zadań, służą przede wszystkim  po­
datki, na leżałoby uważać w szystk ich  tych, 
k tó rzy  n ie lega ln ie  zarobku ją  i  n ie płacą 
podatków  w  ramach obow iązujących prze­
pisów, za szkodników  społecznych i  gospo­
darczych.

K om is ja  specja lna do w a lk i z naduży­
ciam i i  szkodnictwem  gospodarczym pow in ­
na zająć się zar.ólwno tym i, k tó rzy  um ożli­
wiają, pokątne zarobkowanie ja k  i  w y k o ­
nawcam i w sze lk ich  prac nieopodatkow a- 
nych.

W ówczas nastąpi rów nom ierne i  spra­
w ied liw e  obciążenie wszystk ich obyw ate li 
z korzyścią dla wszystkich. W  obecnej 
c h w ili is tn ie je  szereg kom isy j, k tó re  po­
w in n y  także zająć się powyższym, a tak  
ważnym zagadnieniem w  obecnej chw ili.

K to ko lw ie k  w yda je  zlecenie na w y k o n y ­
wanie robót rzem ieślniczych, pow in ien  do­
magać się przedstaw ienia upraw nien ia  prze­
m ysłowego i k a r ty  re jes tracy jn e j z urzędu 
skarbowego, w  przeciw nym  bow iem  razie 
m usi być także uważany za szkodnika go­
spodarczego. F. W .

KĄCIK KULTURALNY
D n ia  8 p a źd z ie rn ika  b r. o tw a rto  u ro czy ­

ście w  Pom, D om u S z tu k i w  salach w y s ta ­
w o w ych  Z w . P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s ty ­
k ó w  okręlżną w ys taw ę  dz ie ł Jana M a te jk i 
p t. „D z ie je  c y w iliz a c ji w  Polsce“  ze zb io ­
ró w  M uzeum  Narodowego.

W  niedzie lę , d n ia  19 październ ika  
w stęp w o ln y  na w y s ta w ę  d la  św ia ta  p ra cy : 
rzem ieś ln ikó w , ro b o tn ik ó w  itp . O godz. 11 
oprow adzać będzie po  w y s ta w ie  p ro f,  Jó­
ze f N yka , a rt. m alarz.

P rzem ys ł A rty s ty c z n y , Rzem iosło i  
S ztuka Ludow a. O piekę nad ty m i dz ia łam i 
sp ra w u je  M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i 
w ra z  z M in is te rs tw e m  P rzem ysłu  i  H and lu . 
W  a k c ji rac jona lnego  o rgan izow an ia  p la ­
ców ek s z tu k i lu d o w e j i  w ie jsk ie g o  rzem io ­
s ła  artystycznego, w sp ó łp racu je  z obu  M i­
n is te rs tw a m i C e n tra ln y  In s ty tu t  K u ltu ry ,  
a stroną' gospodarczą! z a jm u je  s ię : C e n tra ­
la  P rzem yś lu  A rtys tycznego, C en tra la  G o­
spodarcza S pó łdz ie ln i P ra cy  W ytw ó rcze j.

W  trosce o ¡podniesienie poz iom u a r ty ­
stycznego p rze m ys łu  i  rzem iosła  zostało 
s tw orzone ¡przy M in . K u l tu r y  i  S z tu k i 
B iu ro  N adzoru  E s te ty k i P ro d u k c ji. Do 
zadań jego na leży: ocena jakośc i este­
tyczne j fo rm  p ro d u k c ji,  dostarczanie w zo­
ró w  i  m ode li, o rgan izow an ie  d o p ły w u  od­
po w ie dn io  p rzygo tow anych  ¡p lastyków  dla  
dz iedzin  p ro d u k c ji,  p ropagow an ie  w sp ó ł­
dz ia ła n ia  sz tu k i w  zaspoka jan iu  bezpo­
ś redn ich  po trzeb  życ ia  gospodarczego,,

W  c iągu dotychczasow ej sw e j d z ia ła l­
nośc i p laców ka  ta  s k u p iła  w o ko ło  ręjko- 
dz ieTa i  p rzem ys łu  fabrycznego k ilk u d z ie ­
s ięc iu  spe c ja lis tów  p la s tykó w , k tó rz y  
p rz y g o to w u ją  w z o ry  i  m odele do p ro d u k ­
c j i  s e ry jn e j. N aw iązano bezpośrednie k o n ­
ta k ty  z  ośrodkam i p ra cy  w y tw ó rcze j, fa b ry ­
k a m i i  w a rsz ta ta m i i  osiągnię to pozytyw ne 
re zu lta ty .

W e w zo rco w n i B. N. E. P. zebrano po­
nad  5.000 w z o ró w  i  m ode li, w y k o rz y s ty w a ­
n ych  w  m ia rę  po trze by  p rzez p rzem ys ł 
i  rzem iosło . W zorcow n ia  p rzeds taw ia  ró w ­
n ież  pow ażny m a te r ia ł d la  w y d a w n ic tw  
p ropagandow ych  i  w z o rn ik ó w  d la  rzem io ­
s ła  i  rękodzie ła .

W  celu usun ięc ia  z p ro d u k c ji fab rycz ­
n e j w y ro b ó w  b rzyd k ich , ą w p row adzen ia  
w y ro b ó w  estetycznych, u tw o rzono  K o m i­
s je  Selekcyjne, w  k tó ry c h  p rzeds taw ic ie le  
p ro d u k c ji,  h a n d lu  i  rzeczoznawcy od spraw  
es te tyk i decydu ją  o usu w a n iu  w zo rów  n a j­
gorszych, p o p ra w ia n iu  w y ro b ó w  na d a ją ­
cych s ię  do k o re k ty  i  w p ro w a d za n iu  no ­
w y c h  m odeli.

Przede w s z y s tk im  B. N . E, P. p rzygo­
tow a ło  w zo ry  i  m odele d la  rzem iosła  i  rę ­
kodzie ła , a obecnie .przystępuje się do ob ­
s łu g iw a n ia  po trzeb  p rzem ysłu , celem pod­
n ies ien ia  poziom u estetycznego p ro d u k c ji 
se ry jn e j i  rea lizo w a n ia  hasła „p ię kn o  na 
codzieri —  i  d la  w szy s tk ic h “  w  fo rm ie  este­
tyczne j i  n ie d ro g ie j odzieży, sprzętów , m e­
b li, naczyń;, zabaw ek itp .

W e w zo rco w n i B. N. E. P. z n a jd u je  się: 
404 m ode li zabaw kars tw a, 137 m ode li ga­
la n te r i i  ¡skórzanej, 538 p róbek tkack ich , 
756 w zo ró w  d ru k ó w  na m a te r ia ły  w  r y ­
sunku, 58 w zo rów  d ru k ó w  w  m ateria le , 
47 m ode li rzeźby deko ra cy jne j do w nę trz , 
127 m ode li rzeźby de w ocy jne j, 187 m od e li 
ce ra m ik i.

W  p rzyg o to w a n iu  ilu s tro w a n y  ka ta log  
z  podz ia łem  na branże.

B iu ro  N adzoru  E s te tyk i P ro d u k c ji w z ię ­
ło  u d z ia ł w  M iędzynarodow ych  Targach 
G dańskich , gdzie w  osobnym  p a w ilo n ie  
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tu k i w  Sopocie 
zosta ły  pokazane w zorce  i  m odele d la  rze­
m ios ła  1 p rze m ys łu  ja k  tk a n in y , zabaw ki, 
g a la n te ria  drzew na i  m eta low a, w y ro b y  z 
w ik lin y ,  skóry , ceram ika, —  ja k  -również 
okazy sz tu k i lu d o w e j w szys tk ich  reg ionów  
P o ls k i: h a fty , s tro je , la lk i.

S ztuka lu do w a  po lska  i  w y ro b y  p rze ­
m ys łu  a rt. c ieszyły  siej uznan iem  gości i  
im p o rte ró w  zagran icznych.

W  g ru d n iu  1947 r. B. N . E . P. urządzą 
w ys taw ę  zgrom adzonych w zo rców  w  M u ­
zeum  N a ro d o w ym  w  W arszaw ie, a w  
s tyczn iu  1948 r .  w ie lk i k ie rm asz  w yro bó w  
a rtys tycznych  w  N o w ym  Jo rku , celem  za­
poznan ia  A m e ry k i z naszym  przem ysłem  
a rtys tyczn ym  i  w y ro b ie n ia  ry n k ó w  zbytu .

J. Daszkie w i czówna.

K u rs  b u d o w la n y
P od ług  dok ładnych  ob liczeń  M in i­

s te rs tw a O dbudow y b ra k n ie  w  Polsce o - 
k o ło  60 tys. w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra cow ­
n ik ó w  budow lanych . Już  w  obecnym  sezo­
n ie  b u do w la nym  z tru d e m  m ożpa w yszu ­
k a ć  m ura rza , zduna lu b  cieiślę, k tó ry  m óg ł­
b y  pod jąć  się ja k ie jś  p ra cy  na budow ie , 
gdyż w szyscy są za tru d n ie n i. A  przecież 
do po trzeb zniszczonego k ra ju  jeszcze się 
n ie  rozpoczął, Is tn ie jące  szko ły  budow lane  
po d łuższym  okresie  szkolen ia trw a ją c y m  
3,5 lu b  w ięce j la t  dostarczaj w yże j w y k w a ­
li f ik o w a n y c h  p ra cow n ikó w , posiada jących 
p rzygo tow an ie  racze j teoretyczne, gdyż 
tym czasem  po trze bn i są ró w n ie ż  w y k o ­
naw cy.

M in is te rs tw o  O dbudow y za pośredn ic­
tw em  N a uko w ych  In s ty tu tó w  R zem ieśl­
n iczych  o raz in n y c h  o rg an izac ji ja k  np. 
H u fc ó w  P racy, rozpoczęło szkolen ie rze ­
m ie ś ln ikó w  w  p e łn i p rzygo tow anych  do 
w y k o n y w a n ia  ro b ó t budow lanych , stosu­
jąc  now e m etody szkolen ia.

Po raz  p ie rw szy  w  Polsce W ładze P ań­
stw ow e na ta k  szeroką; skalę, czynn ie  do­
pom aga ją  m łodzieży p ragnące j szko lić  
się w  okreś lonym  zawodzie. M in is te rs tw o  
O dbudow y n ie  ty lk o  zapew nia uczniom  
ku rsó w  i  szkó ł bu do w la nych  pozostających 
pod jego bezpośredn im  nadzorem  bezp ła t­
ną, naukę, ale ró w n ie ż  c a łk o w ic ie  bezpłatne 
w yżyw ien ie . U czn iow ie  k u rs u  budow lanego 
w  T o ru n iu  ró w n ie ż  korzysta ją, z te j pom o­
cy. Godne je s t podkreś len ia  to, że ju ż  w  
czasie n a u k i w y k o n y w u ją  pew ną pracę 
m ającą realną, w artość, a w ięc  w  k o n k re t­
n y m  w y p a d k u  re m o n tu ją  4 -ro  p ię tro w y  
budynek w  T o ru n iu , w  k tó lrym  zna jdą  po­
m ieszczenia p ra cow n ie  In s ty tu tu . Już w  j  
początkach sw o je j n a u k i uczn io w ie  p rz y -  '  
s tępu ją  , do p ra cy  rzem ieś ln icze jt Uczeń' 
m u ra rsk i, k tó ry  po ra z  p ie rw szy  w  życ iu  
trzym a  k ie ln ię  w  ręku , ty n k u je  ¡ścianę, 
uczeń m a la rs k i bez żadnego początkowego 
p rzygo tow an ia  p rzys tęp u je  do m a low an ia . 
W szystko to  oczyw iście  odbyw a si£ pod 
nadzorem  m is trz ó w  —  in s tru k to ró w . 
P raw da, że w  ten  sposób niszczy się p rz y ­
puszczalnie do 20% m a te ria łó w , ale jes t 
na jw ażn ie jsze  to , że uczeń szybko nabyw a  
w p ra w y  i  od samego początku n a u k i w i­
dzi, że praca jego je s t celowa i  pożyteczna. 
Dom  będzie na czas w yre m on to w an y.

U czn iow ie  m ie szka ją  w  m ieście lu b  w  
bursie . W y k a z u ją  oń i w ie lk ą  chęć do p ra ­
cy, do k tó re j n ik t  ich  n ie  popędza. T rz y  se- 
żony budow lane  licząc z obecnym  —  ucz­
n io w ie  k u rs u  p ra c u ją  na budow ie . W  cza­
sie dwóteh sezonów z im ow ych  przechodzą 
ku rs  teo re tyczny  i  p rzys tąp ią  do egzam inu 
czeladniczego na jes ien i w  ro k u  1949. Ten 
no w y  sposób szkolen ia rze m ie ś ln ikó w  za­
s ługu je  na  uw agę społeczeństwa. T rzeba 
podkreś lić , że in s tru k to ra m i są; w y b itn ie j­
si rzem ieś ln icy  i  pod ich  nadzorem  uczn io ­
w ie  w y k o n y w u ją  w sze lk ie  prace wchodzą­
ce w  sk ład  różnych rzemiosł) budow lanych ,

Komisja prawa przemysłowego
Zarządzen iem  M in is tra  Przem . i  H a n d lu  

pow o łano  do życ ia  spec ja lną k o m is ję  d la  
op racow an ia  p ro je k tu  p ra w a  p rzem ys ło ­
wego, odpow iadającego zasadom nowego 
u s tro ju  po lityczn o  -  gospodarczego. K o m i­
sja  sk łada się z  przewodniczącego, zastępcy 
przewodniczącego oraz cz łonków  po w o ła ­
nych  przez M in is tra  P rzem ys łu  i  H a nd lu . 
P rzygo tow an ie  re fe ra tó w , k tó ry c h  p rzed­
m io tem  je s t opracow an ie  poszczególnych 
częiści p ro je k tu  lu b  zagadnień specja lnych , 
przew odniczący na  podstaw ie  u c h w a ły  k o ­
m is j i pow ie rza  cz łonkom  k o m is ji lu b  za le­
ca osobom z poza k o m is ji.

P race k o m is ji w in n y  być  prow adzone 
tak, b y  p ro je k t  nowego p ra w a  ¡przemysło­
wego zosta ł op racow any do d n ia  1 lip ca  
1948 r.
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SILotléi stwierdtaeHiie n ie p raw i
Stw ierdzenie ń iepraw id łow ońci ksiąg 

możte nastąpić n ie  ty lk o  na skutek k o n tro li 
przeprowadzonej po zam knięciu okresu o- 
brachunkow ego; może ono nastąpić rów ­
n ież  w  c iągu tego okresu —  np. p rzy  us ta la ­
n iu  obro tów  i  dochodów za poszczególne 
m iesiące dla ceiótw sprawdzenia p ra w id ło ­
wo,ści dekla row anych przez podatn ika za li­
czek miesięcznych.

Jeżeli w  ciągu okresu obrachunkowego 
w ładze podatkowe uznają ks ięg i za n iepra­
w id łow e, s k u tk i z tego w yn ika jące  dotyczą; 
nie ty lk o  miesiąca, w  k tó rym  n iep raw id ło ­
wość została stw ierdzona, lecz również; o- 
faejmują ca ły  poprzedni okres obrachunko­
wy, a nawet i  następne miesiące, o ile  po­
da tn ik  na ten dalszy okres n ie  założy nb- 
w ych ksiąg, sporządzając p ra w id ło w y  b i­
lans otwarcia .

N a skutek stw ierdzenia n iep raw id łow o­
ści, w ładza skarbowa oblicza podstawę o- 
podatkow ania w  drodze szacunku od po­

czątku okresu obrachunkowego do momen­
tu  przeprowadzonej rew iz ji. O bro ty  i  do­
chody uzyskane w  okresie po re w iz ji o b li­
czane są. na podstaw ie nowozałożonych 
ksiąg, oczyw iście pod warunkiem , że są, 
p raw id łow o prowadzone.

W  wypadku, gdy poda tn ik  m imo s tw ie r­
dzonej n iepraw id łow ości, n ie  założy no­
w ych ksiąg, wówczas ob ro ty  i  dochody w  
następnych m iesiącach obliczane są( podo­
bnie ja k  poprzednio na podstaw ie szacun­
ku . Szacunek u s ta lan y  je s t d rogą wszech­
stronnego rozważenia okoliczności, mogą­
cych m ieć isto tne znaczenie dla usta lania 
obrotu i dochodu z in nym i przedsiębiorst­
w am i tego samego typu.

Podatn ikow i w  razie zakwestionowania 
ksiąg przys ługu je  prawo złożenia w  prze­
w idzianym  te rm in ie  swoich w y jaśn ień  od­
nośnym władzom, k tó re  ze swej strony 
w in n y  je  dokładnie zbadać.

Kursy
A b y  dopomóc pracu jącym  w  rzemiośle 

uporządkować sprawię; swych upraw nień za­
w odow ych i  aby stale podnosić poziom  rze­
m iosła, Pom orski Ins ty tu t O św ia ty  Zawo­
dowej przystępuje w  okresie jesienno-zi­
m o w ym  do zorgan izow an ia  różnego rodza­
ju  ku rsów  fachowych, kilkom iesięcznych, 
w ieczorow ych:

a) doskonalenia zawodowego dla m i­
strzów,

b) m is trzo w sk ich  —  d la  cze ladn ików ,
c) czeladniczych —  dla uczniów  kończą­

cych w  na jb liższym  półroczu la t 18 i  3-let- 
ni-ą p rak tykę  w  rzemiośle.

K u rsy  tak ie  będą zorganizowane przy 
cechach w  zależności od ilośc i zgłoszeń i 
obejm ować będą, praktyczną.! naukę zawodu 
oraz p rzedm io ty zawodowe zwięizane z da­
nym  rzemiosłem.

' Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy chcąc 
zorien tow ać się, ja k ie  ku rsy  na leżałoby za­
p ro jek tow ać i  zorganizować w  porozum ie­
n iu  z Pom orskim  Insty tu tem  O św ia ty Za­
w odow ej, prosi kandydatów  na ku rs y  wy- 
&ej wym ienione o  zgłoszenie się w  swoim  
cechu i  zapisanie z podaniem nazwiska,

Ś w ia tła  I  © len ie
K raw iectw o  mąski©

Zakres pracy kraw ca okreś lić  można 
dwoma słowam i: k ró j i  szycie. T rudn ie j­
szą pracą: wymagającą, głębokiego doświad­
czenia, to k ró j. Od te j czynności zawód ten 
o trzym a ł też swoją nazwę. Ze źle sk ro jo ­
nego ga rn itu ru  nawet na jlepszy kraw iec n ie  
p o tra fi uszyć dobrze leżącego ubrania. A le  
i  dobrze skro jony  ga rn itu r może być przez 
niedoświadczonego czeladnika sfuszerowa- 
ny. Obie czynności muszą; być zatem 
dobrze opanowane, aby móc należycie w y ­
konać okryc ie  eleganckie i  estetyczne.

W  w ykonyw an iu  okryc ia  kraw iec musi 
m iarę korpusu przenieść na m ateria ł, bądź 
to za pomocą form  papierow ych, bądź też 
bezpośrednio. A le  nie ty lk o  przygotowanie 
papierow ych form, lecz p raw ie  w szystkie  
ważniejsze czynności w  zawodzie wym a­
ga ją um ie ję tności rysowania, oraz m ate­
m atycznych zdolności.

N ieodzow ne sęi też w iadom ości z ana­
tom ii, a przede w szystkim  w yro b io ny  gust. 
Przez dobóż odpow iednich m ateria łów  i  ko ­
lo ró w  oraz przez dostosowanie k ro ju  do 
fig u ry  i  ewentualnego w ypełn ian ia  n ie rów ­

im ienia, da ty i  m ie jsca urodzenia, w y ­
kształcenia ogólnego i  zawodowego.

Zebrane zapisy cechy i  Z w iązk i Cechów 
prześlą! do dalszego opracowania Izbie Rze­
m ieśln iczej —  re fe ra tow i artystycznemu. 
Dalsze szczegóły będą podane po zebraniu 
m iormacy.j i  zorganizow aniu kursów.

Szkolenie zawodowe w  innych krajach
W (czerwcu 1946 r. wprowadziło Mini­

sterstwo Oświaty we Francji; egzaminy ma­
turalne (baccalauréat) do szkół zawodo­
wych. Chodzi tu o podkreślenie wartości 
kulturalnych studiów zawodowych i przede 
wszystkim b przełamanie bariery, która od 
wielu lat różniła szkolnictwo zawodowe 
od szkolnictwa ogólnokształcącego. W Pol­
sce pierwsze kroki, zmierzające do zrów­
nania szkół zawodowych z ogólnokształcą­
cymi sprowadzają sie do r. 1934.

Świetnie rozwija się szkolnictwo zawo­
dowe w Związku Radzieckim. Według o- 
statniej statystyki czynnych było 3.795 
średnich szkół zawodowych z ogólna liczbą 
803.200 uczniów. Szkoły te przygotowują

ności można drobne b łędy cia ła lub nie- 
p ropo rc je  w  wzroście wyrównać. A le  to są; 
specjalności w ykonyw ane przez n iek tó rych  
dobrych fachowców.

N orm aln ie  w y m a g a , się, od krawca, by 
w yko na ł ubran ie czysto, gładko, dobrze le ­
żące, poza tym , b y  się dobrze nosiło.

To* jes t w  rzeczyw istości w łaśc iw y za­
kres pracy o lb rzym ie j w iększości zakładów 
kraw ieck ich . Szara masa konsum entów 
pragnie, aby ich  zewnętrzny w yg ląd  b y ł 
estetyczny i ku ltu ra lny .

Temu też; czynią zadość nasi m istrzow ie, 
k tó rzy  każde wymaganie, każdy gust i  każ­
dą kieszeń mogą; przez swoją; pracę; zado­
wolić.

Są bow iem  tacy, k tó rzy  muszą, m ieć coś 
więęej, k tó rz y  pragną, aby sw o ją  elegancją 
ro b iły  na otoczenie dodatnie wrażenie, a na 
ten cel n ie  szczędzą, wydatków .

Szczególnie A n g lic y  przodują, pod tym  
względem. N a m iędzynarodowych w ys ta ­
wach, zjazdach i  konferencjach błyszczą oni 
z nieprawdopodobnie w y tw o rnym  frak iem  
iub najnowszym  ubraniem  sportowym . T y l­
ko, że na ub ieran ie się u k raw ca angie l­
skiego nie każdego stać. O gół nosi w  
A n g lii w y ro b y  kon fekcyjne, gdyż, ub ió r m ia­
row y  pochłania ba jońskie  sumy.

fachowców w takich dziedzinach gospodar­
czych jak rolnictwo, budownictwo, trans­
port, mechanika, sztuki stosowane i prze­
mysł, pielęgniarstwo, chemia itp. Obok tego 
istnieje 328 szkół technicznych i rolniczych 
wyższych oraz 43 wyższych szkół ekono­
micznych. Nauczanie w szkołach wyższych 
nie jest bezpłatne. Około 90 proc. studen­
tów, mieszkających w bursach, pracą w 
swoim zawodzie musi opłacać wyżywienie 
ii naukę. . . , . ,

Poradnictwo zawodowe w wielu krajach 
dostosowało sie do potrzeb życia powojen­
nego, głównie do skierowania zdemobilizo­
wanych i rannych żołnierzy do innych 
zawodów. Ostatnio powstały dwa tego ro­
dzaju ośrodki w Nowej Zelandii. L. B.

Kurs łkać iw a ludowego
U czenn icam i k u rs u  są; p rzew ażn ie  sie­

ro ty  pozostające pod opieka rod z in  zastęp­
czych. In s ty tu t  zaopa trzy ł k u rs  w  12 k ro ­
sien, na  k tó ry c h  m ożna p rodukow ać m ate­
r ia ły  do 1,60 cm- szerokości. P rog ram  k u r ­
su je s t ta k  pom yślany, aby uczennice w  spo­
sób p ra k ty c z n y  opanow a ły  um ie ję tność 
w y b o ru  odpow iedniego surowca, przędze­
n ia , zak ładan ia  osnow y i  tk a n ia  m a te ria ­
łó w  o różnych  sp lo tach z w y k ły c h  i  ozdob­
nych, oraz b a rw ie n ia  przędzy , i  tk a n in , 
Zadan iem  k u rs u  je s t spec ja lizac ja  w  tk a ­
n iu  m a te ria łó w  ozdobnych, a w ięc  na rzu t, 
ob ić  tap ice rsk ich , szali i  chustek itd, P o ło ­
żony je s t s iln y  nac isk  na naukę  tk a n ia  
m a te ria łó w  o w zorach  reg iona lnych .

Uczenice o trzym u ją ; bezp ła tne w y ż y ­
w ie n ie  w  bu rs ie  i  pewną, zapomogę na n a j­
kon iecznie jsze po trzeby  w łasne ja k  pom o­
ce naukow e, na p ra w a  obuw ia  itd . N auka  
na ku rsach  je s t bezpłatna. D a tad uko ńczy - 
ło  k u rs  12 uczenie. M a te r ia ły  w yko n yw a n e  
przez uczenice k a lk u lu ją  się 2 i  3 razy  ta ­
n ie j n iż  rynko w e .

K u rs  obecnie p rzys tępu je  do w y  tk a n ia  
sza lików  d la  zak ładów  op iekuńczych po 
cenie kosz tów  w łasnych  t . j.  kosztow  su­
ro w ca  i  w y ż y w ie n ia  uczenie.

Po odbyc iu  d w u le tn ie j p ra k ty k i uczeni­
ce o trz y m u ją  d y p lo m y  czeladnicze. Po u -  
kończen iu  k u rs u  uczenice będą p ra co w a ły  
w  ram ach spó łdz ie ln i p ra c y . W ie le  z  po ­
śród n ich  zaku p iło  w łasne krosna  i  ju z  
p ra cu je  w  domu.

A le  są: tacy, co mogą sobie na ta k i w y ­
ją te k  pozw olić i  jedyn ie dlatego, aby 
o n ic h  m ów iono. T ą  okoliczność p o tra f i l i  
m gie lscy k raw cy  w ykorzystać, a przez to 
wyrobić sobie op in ię  na jlepszych kraw ców  
la  świecie.

W iadom o jednak, ż.e tych w ytw ornych 
ukryć n ie  ty lk o  w yko n u ją  A ng licy . I  po lscy 
traw cy  niegorze j p racu ją  od angielskich. 
Potwierdzają; to praw ie  wszyscy, co prze­
byw ali pew ien czas w  A n g lii.

Jeżeli znów niem ieccy k raw cy  tw ierdzą, 
:e k raw iec  b e rliń sk i n ie  ma sobie w  św ie ­
zie równego, to w  tym  niemałą jest za- 
;ługa w łaśc iw ie  kraw ców  po lskich . N ie  
:ylko, że p racow ali on i całe la ta  w  B e r li­
ne dla uzupełnien ia swoich w iadom ości 
fachow ych , a le  też i  5?o to , b y  po zna li za­
chwalane szkoły k ro ju . Faktem  jes t ¿e 
lo  najlepszych czeladników kraw ieck ich  w  
Berlinie w  'okresie- przed wojną; św ia tow ą 
należeli Polacy. O tym  obszernie p isa ł w  
swojej książce sławny p o ls k i m istrz k ra ­
w iecki Berkan z Berlina, rodem z w o j. 
poznańskiego. W yw ody jego potw ierdzaj« ' 
Okoliczności, b iorąc pod uwagę; zaintereso­
wanie, ja k ie  w yw ołu ją , w śród cudzoziem­
ców na każdej w ystaw ie  k ra jo w e j ekspo­
naty po lsk ich  kraw ców . C. d. n.
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y —  Działalność rzemiosła •"[ 
Z życia rzemiosła powiatu inowrocławskiego

Prezydium  Izby  Rzemieślniczej w  w y k o ­
naniu swych zamierzeń1 bezpośredniego kon ­
taktow an ia  się z rzem ieśln ikam i w  terenie, 
w  os ta tn im  czasie 3 -k ro tn ie  b y ło  reprezen­
towane na zebraniach rzem ieśln ików, orga­
nizowanych przez Przewodniczącego Pow. 
Zw iązku Cechów p. Leona Urbańskiego.

Dnia 31. 8. br. odbyło  się w  grodzie 
P iastów K ruszw icy zebranie Cechu K oło- 
dzie i pow ia tu  inw rocław skiego, pod prze­
w odn ictw em  Starszego Cechu p. L. Urbań­
skiego, na k tó rym  obecni b y li dy re k to r Iz ­
b y  Józef W erno i  w icedy re k to r Jan C ie­
szyński.

Zebranie nacechowane by ło  w ysokim  
poziomem, nadanym m u referatem  w y g ło ­
szonym przez Starszego Cechii. Treść tego 
re fe ra tu  zna jd ą  C zy te ln icy  w  num erze 36 
Rzemieślnika Pomorskiego.

Omawiane b y ły  aktualne zagadnienia, 
k tó re  p rzedstaw ili dy re k to r i  w icedyrek to r 
Izby.

Bezpośrednio po tym  zebraniu odby ło  
się zebranie całego rzem iosła z K ruszw icy 
i oko licy.

Również i  na tym  zebraniu w yg ło s ił 
Przewodniczący Pow. Zw. Cechów Leon 
U rbański c iekaw y refera t o rzem iośle w  
ogólności, k tórego treść podana jes t w  
num erze 40 R zem ieś ln ika  Pom orskiego.

Z k o le i przedstaw icie le Izby  Rzem ieślni­
czej pp. W erno i  C ieszyński re fe row a li 
spraw y uczniowskie, k tó re  są1 na jbardzie j 
ak tua lnym i. Rzemiosło w sku tek w o jn y  i 
d ługo le tn ie j okupac ji u trac iło  ponad 50% 
swego stanu posiadania tak  pod względem 
bio logicznym , ja k  i pod względem ilośc i 
warsztatów. Rzecz jasna, że rzem iosło m u­
si dbać o wyszko len ie  nowego narybku, 
p rzy  równoczesnym  podn iesien iu poziomu.

Szkoła zawodowa, k tó ra  obow iązuje ucz­
n ió w  tygodn iow o przez 18 godzin, n ie  zaw­
sze rozmieszcza plan nauk i ta k  korzystnie, 
aby uczeń' nie doznał uszczerbku w  k o n ty ­
nuow aniu p racy  p raktyczne j, a m istrz w  
sw o je j organ izacji pracy w  warsztacie. To 
teiż nawiązanie ścisłego kon tak tu  pom iędzy 
cechami a k ie row n ic tw em  szkoły zawoda- 
w e j jes t sprawą konieczna. ■

Kwestia zaopatryw ania w  surowce i  p ó ł­
fabryka ty, k tó ra  da je w ie le  do życzenia, 
by ła  szczególnie dyskutowana przez rze­
m ieśln ików . Rzemieślnicy z braku surowca 
często odm awiać muszą, w ykonan ia  zleco­
nych im .prac. N a tym  c ie rp i nie ty ik o  rze­
m ieśln ik, lecz odb ija  się to u jem nie na ż y ­
c iu  gospodarczym.

Rzem ieślnicy zg łos ili apel do przedsta­
w ic ie li Izby  Rzemieślniczej, aby w p łynę ła  
na Rzem. C e n tra lę  Z aopatrzen ia  i  Z b y tu  o 
zorganizowanie spraw nie jsze j dostawy ma­
te ria łu  i  surowca ta k  pod względem iloś ­
c iow ym  ja k  i  jakościow ym .

W reszcie podniesione zostały żale na 
dokonane przez U rzędy Skarbowe nieraz 
niesłuszne dom iary. Dyskusja prowadzona 
była bardzo rzeczowo.

Dnia 28 września br. odbyło się; takie  
same zebranie rzem iosła pow. in ow ro c ła w ­
skiego w  G niewkow ie, na k tó ry m  również 
p rzew odniczy ł przewodniczący tamt. Zw. 
Cechów p. L, Urbański.

Izbę Rzemieślniczą reprezentow ali tym  
razem prezes W . Kuczma i  dyrekto r • J. 
W erno.

O brady toczy ły  się na te same lem aty, 
ja k  w  K ruszw icy —  tak  w  jednym , ja k  i 
w  drugim  w ypadku  frekw encja  by ła  90% 
całego rzemiosła.

W reszcie dn ia 9. 10. br. przeprowadzo­
na została odprawa członków  komisyrj eg­
zam inacyjnych dla czeladników  p rzy  ce­
chach pow ia tu  inow rocław skiego oraz w rę ­
czenie nom inacyj.

O kolicznościow e przem ów ienia i  wręcze­
nie nom inacyj dokona ł Prezes Izby  Rze­
m ieśln icze j W . Kuczma, zaś! odprawy dy ­
rek to r J. W erno. Pow iat inow roc ław sk i po­
siada kom is je  egzam inacyjne w  rzemio-' 
s łach: p ie ka rs tw ie , rzeźn ic tw ie , w ę d lin ia r -  
stw ie, k raw iec tw ie  damskim, k raw iec tw ie  
męskim, szewstwie, s iodlarstw ie, ślusar­
stw ie , kow als tw ie , stolarstw ie;, ko łod z ie j- 
stw ie, m alarstw ie, fryz je rs tw ie  oraz m urar- 
s tw ie  i  ciesielstw ie. W -o-

N a zakończenie p rze m a w ia ł w  im ie n iu  
p. W o jew ody, p. in ś . H . G ie jde row icz  ż y ­
cząc rzem ieś ln iko m  pom yślności i  dalsze­
go ro z w o ju  w a rszta tów .

H is to r ię  Cechu odczy ta ł p. P isko rsk i, 
sekre ta rz  Cechu, a  a k t e re k c y jn y  p. C h o j­
now sk i, p rzew odniczący K o m ite tu  Sztan­
darowego.

P rz y  dźw iękach  H y m n u  N arodow ego 
odbyła  się piaikna cerem onia w ręczen ia  
sz tandaru  chorążem u przez Starszego Ce­
chu. W ypow iedz iane uroczytśeie do chorąh 
żago w ezw an ie  Starszego ab y  s trzeg ł ho­
n o ru  i  godności sz tandaru  oraz odpow iedź 
chorążego u c z y n iły  na  zeb ranych  duże 
w rażenie. Toteż ok laskom  i  o k rz y k o m  na 
czeiść Cechu n ie  b y ło  końca.

W reszcie p. m g r L isow iski, d y re k to r Iz ­
by  Rzem ieśln iczej w  O lsz tyn ie  w e zw a ł ze­
b ranych  do zakończenia uroązystości od­
śp iew an iem  „R o ty1“ . N astępn ie od by ło  s ię  
skrom ne p rzy ję c ie  i  zabawa.

C złonkow ie Cecfcu B ie liżn !a rzy , 
H afc ia rzy , T ryko ta rzy  i  T k a c zy  
tw o rz ą  Pomocn. Spółdzielnią

W  dn iu  8. października 1947 r. w  Byd­
goszczy w  Domu Rzemiosła członkow ie  
Cechu Bieliż,marzy, H afciarzy, T rykoc ia rzy  
i  Tkaczy na ogólnym  zebraniu, u tw o rz y li 
własną pomocniczą, spółdzielnię; w  Bydgo­
szczy z zasięgiem terenow ym  działa lna na 
w o j. pom orskie . W pisow e usta lono na 500 
zł, zaś, 1 udzia ł na 10,000 zł.

Po podpisaniu dek la racy j członkowskich 
przystąp iono do w yb o ru  w ładz Spółdzielni.

Do rady nadzorczej zosta li w yb ran i: pp. 
Herm el, Gąsiorowska, Koczorow ski, Popia ł- 
kiew icz, Z w ie rzyck i, Gogol, K onkolew ska 
(wszyscy z Bydgoszczy), Popławski (Ino­
wrocław ) i  M a liga  (Toruń).

Rada Nadzorcza z k o le i pow o ła ła  Za­
rząd Spółdzie ln i w  osobach pp. Raciniew - 
skiego, Kruszczyńskiego i  Paw łowskiego. 
M aksym alną sumę zadłużenia spółdzie ln i 
drogą; uchw a ły usta lono na 5,000.000 zł.

Nowo u tw orzonej placówce gospodarczej 
z łoży ł najlepsze życzenia pomyślnego roz­
w o ju  obecny na w a lnym  zgromadzeniu dy­
re k to r Izby  Rzemieślniczej p. W erno  Józef.

Z Cechu Stolarzy i Tapicerów
w Bydgoszczy

W  poniedziałek, dnia 6 październ ika b r 
w  „D om u Rzemiosła“  obradow a ł Cech Sio- 
d la rzy  i  Tapicerów  w  Bydgoszczy.

Zagajenia zebrania dokonał s t . , cechu p. 
N ow acki, w ita jąc  obecnych członków ce­
chu, W  to k u  obrad om aw iano spraw ę p a r­
tactwa zawodowego.

Partactwo w  zawodzie tap icersk im  i  sio- 
d ia rsk im  nie usta je  pom imo us ilnych  sta­
rań zarządu. P. K oczorow ski w ym ie n ił sze­
reg osób, k tó re  zosta ły  przychw ycone p rz y  
w y k o n y w a n iu  tego niedozwolonego proce­
deru. P rosił wszystkich, b y  czuw ali i  po­
daw a li wszystkie stw ierdzone fa k ty  do za­
rządu cechu, któ!ry uczyn i wszystko, by  po ­
dać do ukaran ia osoby, k tó re  n ie lega ln ie  
upraw iają: prace w  powyższych zawodach. 
D a le j in fo rm ow a ł w  spraw ie kręcenia skór 
surowych (podawając strony dozwolone i 
niedozwolone). Następnie rozdano wzór 
k a lk u la c ji d la s iod la rzy i  tap icerów  opraco­
wanej przez kom is ję  cennikową, p rzy  ce­
chu. K a lku la c ja  ma służyć ty lk o  d la  ce lów  
orien tacyjnych.

W  dysku s ji poruszono szereg bardzo ak­
tua lnych spraw zaw odowych oraz om aw ia­
no sprawę, w ęg la  dla opalania swych w a r­
sztatów.

Przytoczyć należy, iż cz łonkow ie b ra li 
udz ia ł w  Targach Gdańskich, gdzie pp. Ło- 
boda i  Ż yw ia ło w sk i o trzym a li srebrny me­
dal, zaśi p. W acław sk i brązowy.

Ilro c zy s ie  p ośw ięcen ie  szfcssadferu Cechu  
Zlssosrowecf© ilzem ioslcs w © s lro tlz ie

W  ¡dniu 5 bm . po uroczyste j sum ie, od­
p ra w io n e j w  koście le p a ra fia ln y m  w  O - 
strodz ie  p rzez fes. ka n o n ik a  d ra  K a rp iń ­
skiego i  po  po dn ios łym  kazan iu , w yg łoszo­
n y m  do b ra c i rzem ieś ln icze j przez do s to j­
nego ce lebranta, odbyło  się poświecenie 
sztandaru  Cechu Z b io row ego Rzem iosła w  
O stródzie  i  z łożenie 'ś lubow ania przez cho­
rążego.

Podczas M szy św . m in is tra n ta m i b y l i 
pp. S tarszy Cechu K . B rud na cho w sk i 
i  p rzew odniczący K o m ite tu  Sztandarow e­
go J. C ho jnow sk i.

N astępn ie w  og rom nym  pochodzie na 
czele z orkiestrą : w o jskow ą , p rzeds taw ic ie ­
la m i W ładz Sam orządu Gospodarczego 
Rzem iosła, lic zn ie  zgrom adzonych rze ­
m ie ś ln ik ó w  z całego w o jew ód z tw a  o lsz tyń ­
skiego, m ie jscow ego społeczeństwa w  o to ­
czeniu pocztów  sztandarow ych  rzem iosła  
odprow adzono now o pośw ięcony sztandar 
do sa li te a tra ln e j „J u trz e n k a  2“  w  O stró ­
dzie. W ie lk a  sala n ie  m og ła  pom ieścić 
zgrom adzonych t łu m ó w  i  gości.

S tarszy Cechu w  serdecznych i  p ro ­
s tych  s łow ach p rze m ó w ił do zebranych, 
o tw ie ra ją c  uroczystość- w b ija n ia  gwoździ.

W zyw am  W as b ra c ia  rzem ieś ln icy  —  
p o w ie dz ia ł —  do w ytężone j p ra cy  nad od­
budową; naszej kochane j O jczyzny pod 
w sp ó ln ym  naszym  'sztandarem  cechow ym , 
k tó ry  nas bę|dzie w  ty c h  dążeniach um ac­
n ia ł i  jednoczył.

Jako  p rze ds taw ic ie l Rządu p rze m a w ia ł 
s ta rosta  p o w ia to w y  p. Kapas, podnosząc 
znaczenie rzem iosła  w  odbudow ie  k ra ju  i  
gospodarczego p o te n c ja łu  państw a.

N a czoło da lszych p rze m ów ień  w y s u ­
n ę ły  s ię  jędrne, zw ięz łe  i  gorące isłowa d y ­
re k to ra  Iz b y  R zem ieśln icze j w  O lsztyn ie , 
m g r K . L isow skiego, k tó ry  zazn a jom ił ze­
b ra n ych  ze znaczeniem  i  pożyteczną* dz ia ­
ła lno śc ią  cechów w  przeszłości i  obecnie, 
w zyw a ją c  rzem ios ło  do tw órczego w y s iłk u  
d la  no w e j D em okra tyczne j P o lsk i.

Prezes Iz b y  Rzem ieśln iczej z ło ży ł ser­
deczne życzen ia rzem ieś ln iko m  ośtrodskim , 
k tó ry c h  zw artość i  w ytężona praca w ró ży  
p o m yś ln y  rozw ó j.

W ice d y re k to r Iz b y  Rzem ieśln icze j p. 
Eugeniusz S zpaderski o m ó w ił ro lę  rzem io ­
sła w  p la n ie  trz y le tn im  odbudow y pań­
stw a, w zyw a ją c  do w zm ożen ia en e rg ii i  
w y s iłk ó w  tw ó rczych  w szys tk ich  rzem ieś l­
n ik ó w  p o w ia tu  pod w sp ó ln ym  sztandarem .
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llriczystg wreuenie nominadi Komisjom ogzominoEijm w Elinie.
Ostatnio odbyło się w Chełmnie posie­

dzenie starszyzny miejscowego rzemiosła 
przy udziale przedstawieni Izby Rzemieśl­
niczej z Bydgoszczy celem uroczystego 
wręczenia nominacji komisjom egzamina­
cyjnym czeladniczym. Zebranie zagad pre­
zes miejscowego Związku Cechów p. Koś- 
mider, witajalc gości i zebranych. Następ­
nie zabrał głos prezes Izby Rzemieślniczej 
p. Kuczma, który oświadczył, że dotych­
czasowe komisje egzaminacyjne działały 
na podstawie nominacji przedwojennych i 
obecn:e Izba przystępuje do utworzenia 
nowych komisji egzaminacyjnych dla cze­
ladników.

Stan rzemiosła w Polsce — stwierdził 
mówca — musi ulec podwyższeniu przez 
szkolenie nowych fachowców. Przed wojną 
posiadaliśmy około 500 tys. warsztatów 
rzemieślniczych, w których pralcowało ok. 
1.300 tys. fachowców. Po wojnie liczba ta 
zmniejszyła się do 200 tys. warsztatów i ok, 
400 tys. wykwalifikowanych fachowców. 
Rzemiosło wymaga więc zasilenia nowym, 
-odpowiednio przygotowanym narybkiem.

Z kolei dyr. Izby Rzemieślniczej p. Wer- 
Eio udzielał wskazówek członkom komisji 
egzaminacyjnych o ich postępowaniu i obo­
wiązkach w czasie egzaminów. Po tym 
przemówieniu prezes Izby dokona? wręcze­

nia nominacji. Zaszczytne te nominacje o- 
trzymali (na pierwszym miejsfcu podajemy 
przewodniczących): w  zawodzie kołodziej­
skim: Piątkowski, Fiugajski, Błoszyk, No­
wakowski, W. Jankowski, Zamorski. W 
zawodzie piekarskim: Żurawski. Więckow­
ski, Szydzikowski, Hoffman, Sódrniak, Re- 
kiat. W zawodzie szewskim: Theil, Weso­
łowski, Kowalski, Stożek, Tybus, Wiśniew­
ski. W krawieckim: Gaca, Piekarski, Hu­
zarski, Bernasiak, Badziąg. Jencko. W ko­
walskim: Klein, Jąkała. Sołtysiak, Zimrner- 
manfl, Nowakowski, A. Klein. W ślusarskim: 
Ebłowskt, Kośmider, Młodzianowski, Kam- 
rowski, Złotowski, Kaługa. Krawiectwa dam­
skiego: Gaca, Trykowska, Cieszyńska, Ma­
łecka, Zielińska, Tremplin. W rzeźnicko- 
wędliniarskim: Grzywaczewski, Perschke, 
Wrzesiński, Buchholc,' Śmigielski, Toma­
szewski.

Od mianowanych członków komisji egza­
minacyjnych prezes Izby p. Kuczma odebrał 
przyrzeczenie, po czym zebrani zasięgali 
wyjaśnień w sprawach^ dotyczących kształ­
cenia uczni i egzaminów.

Na zakończenie prezes p. Kośmider po­
dziękował serdecznie przedstawicielom 
Izby Rzemieślniczej za przybycie i poży­
teczne wskazówki dla rzemiosła chełmiń­
skiego. (jk)

Egzaminy mistrzowskie w Bydgoszczy
Rzeźnicko-wędlin. 2. 7. 47 r.

Adam ow icz Stanisław —  Grudziądz 
Hebda A n to n i —  Parchanie 
M in d a k  H e n ryk  —■ Bydgoszcz 
Spychała Czesław —  Szubin 
Gibas W ładysław  —  Borówno

cies ie lsk i 5. 7. 47 r.
Liczmaiński Stefan —  Grudziądz

murarze 5. 7. 47 r.
L iczm ański Stefan —. Grudziądz 
Przegiętka W ładys ław  -— N akło  
Lewandowski W ładys ław  —  Bydgoszcz 
W o źn ick i Zygm unt —  Rozwalżyn 
G ierszewski Leonard —  Bydgoszcz

stolarze 5. 7. 47 r.
Z eb ro w sk i H ie ro n im  —  Z am arte

ślusarze 8. 7. 47 r.
M ie lca re k  A n to n i —  Z lo tn ik i K u ja w s k ie  
O rczykow sk i W ładys ław  —  Inow roc ław  
K luczyński Leon —  Inow roc ław  
Szarek A n to n i —  Inow roc ław  

(tokarz w  metalu)

fo togra f 9. 7. 47 r.
M a licka  Fernandta —  Grudziądz 
M ac ińsk i Janusz —  Bydgoszcz

ślusarze 11. 7. 47 r.
Reszkowski Leon —  'Bydgoszcz 
Ć w ik liń s k i A lo jz y  —  Bydgoszcz 
B rzezicki Kazim ierz -— Bydgoszcz 
Łabędź Bolesław —  Bydgoszcz 
Jaskó łka Edward —  Bydgoszcz 
Pozorski Kazim ierz —  Bydgoszcz 
Czerwczak Stanisław  —  Bydgoszcz 
Lew iński W acław  —  Bydgoszcz 
M ik o ła jc z a k  W ac ław  —  Bydgoszcz 
Rożciński Roman —  Bydgoszcz 
G rześkow iak M ich a ł —  Bydgoszcz 
G lapa Stefan —  Bydgoszcz 
Ruziecki H e n ryk  —  Bydgoszcz 
W róbel A n to n i —  Świecie

hafciarstwo 12. 7. 47 r.
Fettkow a Bolesława —  Bydgoszcz 
Gogol Stanisław —  Bydgoszcz

sto larze 25. 7. 47 r.

S trzelecki Leon —  Barcin 
K oc ińsk i M aksym ilian  —  M ąkow arsk 
D onarski W ład ys ław  —  Bydgoszcz 
Z ie lke  Edmund —  Bydgoszcz 
Szopiński M ich a ł —  Bydgoszcz

cho lew karz  29. 7. 47 r.

M a liń sk i M aksym ilian  —  Bydgoszcz 

szewc 29. 7. 47 r. 
W itk o w s k i H e n ryk  —  Bydgoszcz

kow a le  30. 7. 47 r.
Dąbrow ski Kazim ierz •— W ąbrzeźno 
P erłow ski A leksander —  Stalm ierz 
M aro lew sk i Leon —  Barcin 
B orow czak Jan —  Bydgoszcz 
Adam czew ski Stefan —  B ia łoś liw ie  
B inkow sk i Stanisław —  Komaszyce

e lektro -ins la l. 9. 8. 47 r.

Paicher Edmund —  Bydgoszcz 
N ackow ski Leon —- Inow roc ław  
M a łeck i StanisłStw —  Kruszw ica 
W ile m sk i Stanisław ■— Brodnica

zegarm istrz 11. 8. 47 r.
Dobrzyński W ład ys ław  —  Inow roc ław

ślusarze 12. 8. 47 r.

Ś lubowski Czesław —  Bydgoszcz 
K uku łka  Ju lian  •— Solec K u jaw sk i 
Jan iak Łukasz —  Bydgoszcz 
Chabowski G erard —  Bydgoszcz 
Fątz Edmund —  Bydgoszcz 
IJrucki W acław  —  Bygdoszcz 
Bednarz M arian  —  Bydgoszcz 
Podlasiński Klemens —  Bydgoszcz 
Skórczewski W ik to r  —  Sępólno 
P a w la k  H e n ry k  —  W łoc 'aw ek  
A n d rys ia k  Bernard —  Bydgoszcz

stolarze 16. 8. 47 r.

K rzem iński Edmund • Świecie 
Stopa A n to n i —  C hojn ice 
Zehher Edward —  W yrzysk

Z Cechu Stolarskiego i Tokarskiego 
w Toruniu

W  d n iu  27 w rześn ia  b r. odby ło  się w  
sa li posiedzeń Iz b y  Rzem ieśln iczej w  T o­
ru n iu  k w a rta ln e  posiedzenie Cechu S to­
la rsk iego  i  T okarsk iego  w  ram ach  k tó rego  
odbyło się tra d y c y jn e  p rzy jęc ie  uczn i do 
zawodu.

Posiedzenie zaszczycił sw>ą obecnością 
w . dy r. Iz b y  Rzem ieśln icze j obyw . C ie­
szyński.

A k tu  p rzy jęc ia  uczn i dokona ł op iekun 
k o l. D ą brow sk i, k tó ry  w  k ró tk ic h , a gorąt- 
cych s łow ach p rze m ó w ił do 22 now ow ste - 
p u ją cych  dp zaw ody s to la rsk iego  uczni.

Po te j uroczyste j c h w ili Cech p rzys tą ­
p i ł  do -swych obrad.

Następn ie obyw . w . d y r. C ieszyński, ja ko  
p rze ds taw ic ie l Iz b y  Rzem ieśln icze j, zob ra ­
zow a ł p ię ikny i  p o dn ios ły  cel n a u k i w  za­
wodzie, oraz dążność do w yko rzys ta n ia  
je j d la  dobra w łasnego i  dobra narod-u 
po lsk iego w  przyszłośici.

W  koń cu  S tarszy Cechu k o l. R yg ie lsk i 
odebra ł p rzyrzeczen ie uczn ió w  o w y k o n y ­
w a n iu  obow iązków  w zg lądem  Cechu i  w y ­
chow aw ców , k u  ich  zadow olen iu .

W  tra k c ie  obrad Cech u c h w a lił o fia rę  
na odbudowę m , stó ł. W arszaw y w  w yso ­
kości 8.764 z ! i T. N .

bednarze 19. 8. 47 r,
W ie loszyńsk i M ich a ł —  Inow roc ław  
Zaporow icz W ład ys ław  —  Chełmża

piekarze 20. 8. 47 r.
P aw ełczk S tan is ła w  —  Tuczno 
P okrzyw n ick i Franciszek —  C hojn ice  
Stasik A ugustyn —  Piastoszyna 
G ania Teodor —  Białebłota 
G ardocki Kazim ierz —  N akło

piekarze 21. 8. 47 r.
Paw lak Jan —  Tuchola 
S m ykow ski Tadeusz —  Inow roc ław  
Maś-lakowski K aro l —  Bydgoszcz 
Budziak A n to n i ■— Szubin 
Ossowski Zygm unt —  Chełmno 
A rend t Edward —  Chełmno

dekarze 22. 8. 47 r.
G ackowski W ito ld  —  Grudziądz

optyk 23. 8. 47 r.
Saniewski M ieczysł. —  Gdańsk -W  rzeszcz

stolarz —  5. 9. 47 r.

G ło w iń s k i Jan —- R yp in

ślusarze —  16. 9. 47 r.

G rabo w sk i K a z im ie rz  —  W ąbrzeźno 
K u ja w a  K a z im ie rz  —  Bydgoszcz 
Ju rcza k  Szczepan —  P o lichno  
C zarnow sk i Józef —  Chełm no 
W yskok  H e n ry k  ■— Bydgoszcz 
Z dan ow sk i E dw ard  —  Tuczno 
G laza B ro n is ła w  —  ¡Świecie 
S tu rm e r B ro n is ła w  —  Bydgoszcz

krawiectwo męskie —  30. 9. 47 r.
B u rz y ń s k i F ranciszek —  B ia ło ś liw ie  
N u rk ie w ic z  B ro n is ła w  —  Bydgoszcz 
C ie je k  A d o lf  —  S łońsk

czapnictw7o —  30. 9. 47 r.
H a d rych  A nn a  —  Bydgoszcz 
Rzekoński Tadeusz —  W łoc ław ek

rękawicznictwo —  30. 9. 47 r.
K o w a le w s k i L o n g in  —  Bydgoszcz
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Przemysł angielski pragnie 
eksportować do Polski

Przemyśl angielski czyni wielkie usiło­
wania celem powiększenia swego eksportu. 
Widomym wyrazem tych dążności były roz­
mowy informacyjne, przeprowadzone w dn. 
3 bm. przez dyrektora działu zagraniczne­
go, Zrzeszenia Przemysłu Angielskiego (Fe­
deration of British Industry) Ramsdena z 
przedstawicielami Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego Zrzeszenia Importerów i 
Eksporterów oraz przedstawicielami pry­
watnego przemysłu metalowego, elektro­
technicznego, farmaceutycznego i chemicz­
nego.

Przedstawiciele polskiego przemysłu 
prywatnego zapoznali dyr. Ramsdena z na­
sza struktura gospodarcza oraz ze stanem 
i potrzebami importowymi przemysłu. Dyr. 
Ramsden zapewnił o swej gotowości udzie­
lenia delegatom przemysłu polskiego w 
Anglii wszelkiej pomocy i udzielił szeregu 
cennych informacji.

W tymże dniu dyr. Ramsden wizytował 
prezesa „Społem" Jana Żerkowskiego oraz 
przeprowadził z nim rozmowy na temat 
wzmożenia wymiany towarowej pomiędzy 
Anglia, a sektorem spółdzielczym polskim.
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CECHOWE I ORGANIZACYJNE

wykonuje fachowo firma

Roboty ręczne i maszynowe 
Rzemiosło artystyczne 

Bieliźniarstwo

BYDGOSZCZ Aleje 1 M ija  11. Tel. 23-21J

r
SAMOCHODOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W a l e n t y  W a s z a k
Bydgoszcz, ul- Zduny 6 te l. 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie.

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń
Zapytanie:

P rz y  os ta tn ie j lu s tra c ji ¡przeprowadzo­
ne j w  m o im  p rze ds ięb io rs tw ie  przez organ 
w ią d z y  ska rbow e j sporządzono p ro to k ó ł 
k a rn y  je d yn ie  za to , że d w ie  p a ry  t rz e w i­
ków , ja k ie  tego d n ia  oddano do n a p ra w y  
n ie  b y ły  zapisane w  księdze zam ów ień. 
To je s t przecież n ie m o ż liw y m  każde z le ­
cenie zapisać n a tychm ia s t do  te j ks ią żk i, 
a zupe łn ie  w y k lu czo n ym  je s t zapisać 
drobne na p ra w y , k tó ry c h  w y k o n a n ie  trw a  
z re g u ły  k i lk a  m in u t, Sam o w yko n a n ie  
te j p ra cy  trw-a ta k  d ługo, ja k  zapisanie 
tego zlecenia do ks iążk i. Proszę o w y ja ś ­
n ie n ie  ja k  tu  w  przyszłośc i postąpić, aby 
być  w  porządku .

O dpow iedź:
W  ¡myśl obow iązu jących  przepisów , 

każde bez w y ją tk u  zlecenie lu b  zam ów ie­
n ie  m usi b yć  zapisane n a tychm ia s t do 
k s ią ż k i zamówień., S tw ie rdze n ia  uchyb ień  
w  ty m  k ie ru n k u  są powodem  n ie  ty lk o  
d y s k w a lif ik a c ji księgowości, ale i  m anda­
tó w  k a rn ych . D robne prace, w ykonane  na 
poczekaniu, m ożna w p isać do k s ią ż k i za­
m ów ień  w ieczorem  w  je d n e j pozyc ji.

Zapytanie:
N a leżym y do cechu sąsiedniego m iasta  w  

in n y m  pow iecie . M a m y  złą  ko m u n ika c ję  
do s iedz iby cechu, je s t nas je d n a k  29 je d ­
nego zawodu. Czy w o ln o  nam  u tw o rzyć  
w ła sn y  ¡cech? Czy to  w  m y ś l obow iązu ją ­
cych przep isów  je s t dopuszczalne?

O dpow iedź:
N ie  ¡będzie przeszkód w  u tw o rze n iu  

w łasnego cechu, je że li w  je d n y m  pow iecie  
je s t 29 rzem ieś ln ikó w  jednego zawodu. 
N a leży je d n a k  u tw o rz y ć  cech z uw zg lęd ­
n ie n ie m  obow iązu jących  fo rm a lnośc i. 
P rzede w s z ys tk im  na leży zw ołać zebran ie 
organ izacyjne , zaw iadam ia jąc  o ty m  w ła ­
dzę p rzem ys łow ą  i  Izbę  Rzemieślniczą,., N a 
ty m  zeb ran iu  m usi być uch w a lo n y  s ta tu t, 
po czym  na leży w y b ra ć  zarząd i  u ch w a lić  
p re lim in a rz  budżetowy,. S ta tu t w ra z  z p ro ­
tokó łem  na leży przesłać do w ła d z y  -prze­
m ys ło w e j z prośbą o zatw ierdzenie._ W ła ­
dza p rzem ysłow a na podstaw ie  o p in ii Iz b y  
Rzem ieśln icze j s ta tu t za tw ie rdza . -Czy w o l­
no będzie u tw o rzyć  w  je d n y m  pow iecie , 
dw a  cechy tego samego zaw odu je s t w  te j 
c h w ili jeszcze n iew y jaśn ione . S praw ę tę  
u re g u lu je  dopiero d e k re t o cechach p rz y ­
m usowych, k tó reg o  ogłoszenie spodziewać

się na leży w  k ró tk im  czasie.. P ew nym  je s t 
ju ż  dz is ia j, że n ie  w o ln o  będzie u tw o rzyć  
cechy zb io row e i  mieszane. Cech będzie 
w  przyszłośc i o rgan izac ją  czysto fachow ą 
jednobranżową., Is tn ie ją ce  cechy zb io ro ­
w e i  m ieszane pod lega ją  rozw iązan iu .

Akcja komisji egzaminacyjnej 
na cele szkoły zawodowej
K ie row n ic tw u  Publicznej Średniej Szko­

ły  Zaw odow ej N r 6 (spożywczej) w  Bydgo­
szczy przekazane zostały pewne k w o ty  p ie ­
niężne od przewodniczącego K om is ji M i­
strzow skie j dla zawodu Tzeźnicko-wędlin iar­
skiego p. Soliińskiego Józefa oraz o d . p. 
Skoniecznego, przewodniczącego K om is ji 
M is trzow sk ie j dla zawodu cukierniczego na 
cele organ izacyjne szkoły, do k tó re j uczę­
szcza m łodzież, ucząca się| tych  zawodów. 
Sum y te przeznaczone zosta ły w  p ie rw ­
szym rzędzie na pow iększenie stanu b ib lio ­
tecznego i urządzenie Ś w ie tlicy szkolnej.

Z uw ag i na bardzo ważny problem  szko­
le n io w y  i  w ychow aw czy w  tym  typ ie  szkól, 
czyn ten jest bardzo w zn ios ły  i  godny na­
śladowania.

Jakie zakłady garbarskie 
mogę pracować bez koncesji

W  zwiąjzku z różnym  in te rpre tow an iem  
koncesjonowania garbarń, zakładów  do so­
len ia  i  suszenia skór surowych oraz n ie ­
k tó rych  fa b ryk  obuw ia i  pasów transm isy j­
nych , M in is te rs tw o  P rzem ys łu  i  H a n d lu  w  
w ydanym  ostatn io o kó ln iku  w y jaśn iło , że 
zakłady w yp raw ia jące  skó>ry z w łosem  na 
fu trze z zachowaniem nieuszkodzonego w ło ­
sa we wszystkich fazach p ro d u kc ji n ie  w y ­
magają posiadania koncesji. W -o

Rzemiosło w  akcji odbudowy Warszawy

W  u b ie g łą  sobotę Cech Ś lusarzy Sa­
m ochodow ych u rz ą d z ił w ieczorek to w a ­
rz y s k i w  Resursie K u p ie c k ie j.

Czysty zysk z te j im p rezy  w  sum ie 
5 849 z ł zosta ł przekazany na  odbudow ę 
W arszaw y.

* * *

F irm a  R adio  „E le k tro “ , W a s ilew sk i z. 
B ro d n ic y  z całą swą załogą t .  j.  10 p ra ­
c o w n ik ó w  z w łaśc ic ie lem  w y je ch a ła  d n ia  
23 w rześn ia  b r. do W arszaw y ce lem  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  pracach oczyszczania W a r­
szaw y z gruzów..

P ra c o w a li 9 d n i —  oczyszczając 18 m  
drogi. W sze lk ie  zw iązane z  ty m  koszta po­
k ry w a ła  f irm a . Za pracę o trzym a ła  załoga 
dyp lom  uznan ia.
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Wózki dziecięce
w ygodne solidnie wykonane w w ielkim  
wyborze po cenach najniższych poleca

W y t w ó r n i a  w ó z k ó w
W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (Wejścia Śniadeckich), telefon 38-69

10.Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “ —  redaguje kolegium. W y d a w c a :  Związek Cechów w  Bydgoszczy, u l. Jagiellońska 

Redakcja i Adm inistracja: Bydgoszcz, Jagiellońska 10, tel. 24-63. Adm inistracja przyjm uje interesantów codziennie od godz. 10 do 13. 
Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. Konto czekowe P K O  Bydgoszcz V I-340

D rukarnia Polska Spółdz. W yd. „Z ryw “ z o. u., Bydgoszcz 3358 —  E 10910


